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Peftga m m m  WldRlc) irganłi
d e m o n s t r o w a n a  w o b e c  m i n .  B e c k a

Goście polscy zwiedzała okręty floty brytyjskiej
L O N D Y N , 6. 4. W y c ie c z k a  m in . 

B ecka do P ortsm outh  dla z w ie d z e ­
nia b ry ty jsk ie j flo ty  w o je n n e j ,  o d ­
by ła  s ię  p r z y  s p r z y ja ją c e j  p og o­
d z ie . G o ś c ie  p o l . c y  m ieli m o ż n o ś ć  
d o k ła d n e g o  p .ą in a n ia  c a łe g o  sze-

M :n . B eck udał się do P o rts ­
m outh  w  tow arzystw ie  attache 
w o jsk o w e g o  płk. K w ieciń sk iego  i
se k re ta rz y .

W  p o r c ie  w o je n n y m  g o ś c ie  pol-
*

regu  jed n ostek  f lo t y  b ry ty jsk ie j. [ scy  w esz li na pok ład  n a jn ow sze - j gdzie  od b y ł s ię  pokaz Jednego z
n a jszy b szych  ś c ig a cz y  f lo ty  bry ­
ty jsk ie j oraz  c s tre  strzelan ie  ze 
sp e c ja ln ie  p rzezn aczon eg o  do ak­
c ji  p rze c iw lo tn icz e j k rążow nik a  
,,C oven try “  do rękaw a c ią g n io n e ­
go przez sa m o lo t

P o  zakoń czen iu  pokazów  „T a r- 
ta r ‘ ‘  p o w ró c ił  do P ortsm ou th , 
gdzie  w  gm achu  a d m ira lic ji o d ­
by ła  s ię  h erbata  na cze ść  min. 
B ecka, w yd an a  przez d ow ód cę  
portu  w o je n n e g o  w  P ortsm outh , 
adm irała  C ork -A n d -O rrey 'a . P óź­
nym p opołu d n iem  m in. B eck  o d je ­
ch a ł do  L on dyn u .

d z i ę k i  k u c h n i  
e l e k t r y c z n e j

nabytej na raty w Salonie Elektrowni Miejskiej 
Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej}-

go lo tn isk ow ca  f lo t y  b ry ty jsk ie j 
,-A rc R o y a l“ , na k tórego  p ok ład zie  
p ow ita ł m in istra  B ecka  k om en­
dant portu  w o je n n e g o  w P o rts ­
m outh  ad m irał lord  C ork -A n d - 
O rrey.

M in. B eck  sz czeg ó łow o  zw iedził 
lo tn isk ow iec, po  czym  udał się na 
zw ied zen ie  k rążow n ik a  „G la s­
g o w " . O godz. 12.30 m in. B eck 
u dał s ię  na pok ład  p a n cern ik a  
„N e ls o n " , b ę d ą ce g o  okrętem  ad­
m iralskim  d ow ód cy  f lo ty  adm . sir  
C h arles F orbeaa .

A dm . F orb es  o czek iw a ł g o śc i u 
w e jś c ia  na pokład i o f ic ja ln ie  p o ­
w ita ł m in istra  B ecka.

N a p an cern ik u  od b y ło  się  śn ia ­
danie w  n ad zw ycza j serd eczn e j 
atm osferze, po czym  min. B eck  w  
tow a rzy stw ie  ad m irała  F orbesa  
u dał się  m otorów k ą  na k on trtor- 
p ed ow iee  „Tarta**" k tóry  dop iero  
przed  p aru  tygodn iam - zosta ł od ­
dany  do d y sp o zy c ji f lo ty  i stan o­
w i n a jn ow szą  je d n o s tk ę  b r y ty j­
sk ie j f lo ty  w o jen n e j.

K on trtorp ed ow  tec „T a r ta r " ,  na 
którym  za cią gn ię to  f la g ę  adm i­
ralską, w yp łyn ą ł na pełne m orze,

W izy ta  m łodych A n g lik ó w
Delegacja 6 organizacyj młodzieży angielskiej

p r z y b y ł a  w  c z w a r t e k  d o  W a r s z a w y
W  czwartek rano rzybyła  do 

Polski delegacja przedstawicieli 6 
organizacji m łodzieży angielskiej. 
Na dw orcu pow itali delegację pre
zesi o fice rsk ie j s łu żby  sp o łeczn e j 
ak a dem ik ów , p orozu m ien ia  B rat­
n ich  P o m o cy  oraz A , Z . Z . M  
„L ig a " .

P o  z w ie d z e n iu  m iasta  g o ś c ie  a n ­
g ie ls c y  u d a li s ię  n a  lo tn is k o  m o k o  
to w s k ie , n a  k tó r y m  o d b y ło  się  sze 
r e g  lo t ó w  p o k a z o w y c h , d e m o n s tr o  
w a n y ć h  p r z e z  p i l o t ó w  W a r s z a w ­
s k ie g o  A e r o k lu b u  A k a d e m ic k ie g o .

W  czasie  ob iadu  w y d a n e g o  
p rzez  k om itet p rzy jęcia , w  prze ­
m ów ien ia ch  sw y ch  za rów n o  goście

angielscy, ja k  i m ów cy połsc? 
podkreślali zacieśniającą się coraz 
bardi- w spółpracę polśKO-an- 
gieLską, .która, zdaniem m ów ców , 
rozciągnąć się winna i również i 
aa teren m łodzieży.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
w y c ie c z k a  z w ie d z iła  d o m  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o  i n a w ią z a ła  b liż sz y  
k o n ta k t  z  p r z e d s ta w ic ie la m i p o l ­
s k ie g o  ru ch u  s k a u to w e g o ,

N a s tę p n ie  k o r p o r a c ja  „ A rk o -  
n ia "  p o d e jm o w a ła  g o ś c i o r a z  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j 
h e rb a tą , p o  c z y m  o d b y ł  s ię  w ie ­
c z ó r  k o le ż e ń sk i.

MLECZARNIA szpitalna 7 D A N G L A najlepsze obiatf 
j a r s k i e

Kwestia żydowska w Polsce i Rumunii
O ś w i a d c z e n i e  m i n .  B e c k a  w  L o n d y n i e  

i o d p o w i e d ź  r z ą d u  b r y t y js k ie g o
L O N D Y N , 6. 4. —  T u te jszy

F ore ign  O ff ic e  w y d a ł n astęp u ją ­
c y  kom u n ik at o fic ja ln y : W  ciągu  
ostatn ich  ro zm ó w  w  L on d yn ie

m in. B eck  w y ra z ił życzen ie , aby  
w sze lk ie  w y s iłk i m ię d zy n a ro d o ­
w e , ja k ie  będ ą  rob ion e  ce lem  roz 
w iązaraa zagadnien ia  ż y d o w sk ie -

O S  w o b e c  p o r u z u m ie n ia  p o ls k o - a n g ie ls k ie g o
N i e z a d o w o l e n i e  w  B e n i n i e

S p o k o j n a  o c e n a  w  R z y m i e
B E R JJN  6. 4. W iadom ość o 

d ek la ra cji, z łożon ej dziś przez 
C h am berla in a  na tem at w y n ik ów  
rozm ów  b ry ty jsk o -p o lsk ich  n a d e ­
szła do B erlin a  w e  w czesn ych  g o ­

d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h . P ó ź n e  
w ie c z o r n e  w y d a n ia  p ism  n ie m ie c ­
k ic h  jx>daly ją  za w ła s n y m i k o r e ­
sp o n d e n ta m i, o p a t r u ją c  c z ę ś c io w o  
k o m e n ta rz a m i.

T
Europa zaalarmowana wiadomościami z Albanii

n o t a  w ł o s k a  *  D a r a z z o
R z ą d  a l b a ń s k i  p r o t e s t u j e  p r z e c i w k o  n a r z u c e n i u  p r o t e k t o r a t u

L O N D Y N . 6 . 4. ( te l .  w l . ) .  N ie  
m u ię ło  je sz cze  w r a ż e n ie  s p o w o d o ­
w a n e  o s ta tn im i a n e k s ja m i d o k o ­
n a n y m i p r z e z  III  R ze sz ę , g d y  o to  
Europę z e le k t r y z o w a ła  i w s trz ą s ­
n ę ła  w ie ś ć , ż e  W ło c h y  p r z y g o t o ­
w u ją  s ię  d o  * ,,ob jęcia  p r o te k to r a ­
t u "  n a d  A lb a n ią .

NAJMIttEJSZE 
PAŃSTWO 

W EUROPIE
Albania jest jednym z najm niej­

szych samodzielnych państw w Eu­
ropie. Powierzchnia jej wynosi bo­
wiem 27.338 km. kw., a ludność wed 
ług spisu z r. 1930 —  1.003.000 
mieszkańców. Jest to  kra j bardzo 
ubogi, pozbawiony praw ie zupełnie 
linii kolejowych, przem ysłu , lecz ze 
względu na swoje położenie u w e j­
ścia na A driatyk , posiada n iezm ier­
nie duże znaczenie strategiczne.

STRAŻ 
NAD ADRIATYKIEM
A lbania  *yraz z W łocham i czuw a 

nad w ejściem  do A driatyku . A lbań­
ski przylądek K araburru  g óru je  nad 
w łoską w yspą Sa-orią, położoną w 
cieśninie Otranto. N ic więc dziw ne­
go, że W łochy  żyw o in teresu ją ., sie 
tym  krajem , prz.y posiadaniu któ­
rego łatw o m ogą penetrow ać /.arów- 
rg* pod w zględem  politycznym , jak  
i gospodarczym  całe Bałkany.

JAKIE KOLEJE 
PRZECHODZIŁA 

ALBANIA
f >0 1912 r. A lbania była  prow incją  

turecką. P óźn iej przez, czas krótki 
n iepodległym  księstw em , a w dniu 
1 w rześn ia  1928 r. og łoszon e  zosta­
ło  królestw o.

N a zasadzie układu londyńskiego 
w 1915 r. W łoch y  otrzym ały  VaIo- 
nę i Saseno. W 1917 r. og łosiły  na­
w et protektorat nad A lbanią, lecz ze 
w zględu  na w alki w ew nętrzne nie 
w prow adziły  sw ych  w ojsk , a nawet 
w  192.0 r. m usiały w yrzec się V alo- 
ny. W  rękach w łoskich  pozostała  
jednak w yspa  Sasena.

ACHMED ZOGU
P o p rzy jęc iu  A lbanii do L ig i N a­

rodów  klucz albański do A driatyku  
został w łaściw ie w ytrącon y  z rąk 
W łoch.

W  tym  sam ym  czasie w  A lbanii 
zachodzą w ew nętrzne przeobrażenia. 
B udzące się prądy zostały  należ.ycie 
zrozum iane i doceniane przez R zym , 
który pieniędzm i podsycał w  A lb a ­
nii ruch narodow y.

Z gron a  polityków  albańskich w y ­
sunął się na czo ło  b. porucznik  ar­
m ii austriack iej, A chm ed Z ogu , k tó ­
ry  w  1922 r. został prem ierem . Po 
n ieudanym  zam achu w  1924 r. A ch ­
m ed Zogu  ratow ał się ucieczką do 
B ia łogrodu , gdzie  został p rzy ję ty  
n iezm iernie życzliw ie , dla Ju g osła ­
wii bow iem , tak jak  i dla W łoch , 
A lbania  m a duże znaczenie strate ­
giczne.

W  krótkim  czasie zebraw szy o d ­
działy  w ojsk ow e, złożone przew aż­
nie z em igrantów  rosy jsk ich , A ch ­
med Zogu  pow rócił do A lbanii i o - 
g łosił się prezydentem  państw a, a 
w  dniu 1 września 1928 r. po o g ło ­
szeniu A lbanii królestw em , w stąpił 
na tron jako król Zogu  I.

Stosunki Achm eda Zogu  z W ło ­
cham i układały się różnie, na ogó l 
jednak by ły  dobre, co w ypływ ało z 
dużej zależności finansow ej.

fTALIA
PROTEKTORAT

o fic ja ln ie , p o w ia d o m ić  k r ó la  Z o g u , | s tr u k to r ó w  w ło s k ic h  a rm ii a lb a ń -  
iż Ita lia  c h c e  w p r o w a d z ić  w  ż y c ie  sk ie j.
p ro te k to r a t  w io s k i  n a d  k r ó le s t w e m  C z y n n ik i m ia r o d a jn e  podkrW - 
a l b a ń sk im . S p o d z ie w a ją  się'- tu ta j, * ś lą  ją , ż c  p o n ie w a ż  A lb a n ia  n ic  
że  je s z c z e  m o ż e  w  d n iu  d z is ie js z y m  I c z u je  się o b e c n ie  z n ic z y je j  s tro n y
w o js k a  w ło s k ie  w y lą d u ją  w  p o r ­
ta ch  a lb a ń sk ich

W  lo n d y ń s k ic h  k o la c h  p o li ty c z -1 
n y c h  z a p e w n ia ją , że  ja k k o lw ie k  
kró> Z o g u  o p o w ia d a  s ię  k a t e g o r y ­
cz n ie  za  z u p e łn ą  n ie o o d le g ło ś c ią  
A lb a n i i ,  tc  je d n a k  o k u p a c ja  w o j ­
s k o w a  d o k o n a n a  p r z e z  I ta lię  n ie  
s p o w o d o w a ła b y  w ię k s z y c h  k o rn - 
p l ik a e y j.

STANOWISKO 
JUGOSŁAWII

B IA Ł O G R Ó D , 6 . 4. V/  z w ią z k u  
z p o g ło s k a m i o  lą d o w a n iu  w o js k  
w ło s k ic h  w  A lb a n ii! w  tu te js z y c h  
k o ła c h  p o li ty c z n y c h  p o d k r e ś la ją , 
że  r o k o w a n ia  p o m ię d z y  W ło c h a m i 
i A lb a n ią  z n a jd u ją  s ię  je s z c z e  w  
to k u . J u g o s ła w ia  o c z e k u je  p o k o ­
jo w e g o  p o r o z u m ie n ia  i ś le d z i ze 
sp o k o je m  p r z e b ie g  w y p a d  k ó w . 
S to su n k i w io sk o  -  ju g o s ło w ia ń ­
sk ie  są p r z y ja z n e , c o  w y r a ź n ie  z o ­
s ta ło  p o d k r e ś lo n e  w  p * -zem ów ie - 
n ia c h  k ró la  W ik to r a  E m a n u e la  III 
i M u ss o łin ie g o ,

ZANIEPOKOJENIE 
W ALBANII

T I R A N A , 6 . 4. (s t o l ic a  A lb a n i i ) .
W D B f t W i n 7 A  i V  tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  
” I r l M J W A & F a A  i anać d u ż e  z a n ie p o k o je n ie . S p o t ę -  

! g c w a n e  o n e  zo s ta ło  o p u s z cz e n ie m
D z is ia j w  p o li ty c z n y c h  k o ła ch  

L o n d y n u  u tr z y m u ją , że R z y m  m ia ł |
A lb a n ii  p r z e z  zn a czn ą  c z ę ś ć  w ł o ­
s k ie j lu d n o śc i c y w i ln e j  o r a z  in -

za g ro żo n a , p r z e to  n ie  w id z i p o w o -  
d o w  d o  p r o sz e n ia  W io c h  o w y s la - .  
n ie  p o m o c y  w o js k o w e j ,  ja k  to 
p r z e w id u je  u k ła d  z 1927 r. D la te g o  
też A lb a n ia  s ta n o w c z o  p rze e rw sta  
w iła b y  śi.ę w sze lk im  p r ó b o m  o k u -  i 
p o w a n ia  je j  te r y to r iu m  p r z e z  j a - !  
k ie k o lw ie k  o b c e  w o js k a  ( c h o d z i  
tu  o  w o js k a  w ło s k ie , g d y ż  o b e c n ie  
je d y n ie  ty lk o  ze  s tr o n y  W ło c h  m o ­
g ła b y  A lb a n ia  s p o d z ie w a ć  s ię  ok u J  
p a c j i  —  p r z y p . r e d ,) .

OŚWIADCZENIE
CHAMBERLAINA

L O N D Y N , 6 . 4. W  cz a s ie  d e b a ty  
w  Iz b ie  G m in  o s y tu a c ji  w  A lb a n i i  
p r e m ie r  C h a m b e r la in  o ś w ia d c z y ł,  
iż" o tr z y m a ł p r z e d  c h w ilą  w ia d o ­
m o śc i, że  d z iś  ra n o  d o  p o r tu  D u -  
ra zz o  p r z y b y ł  je d e n  k r ą ż o w n ik  i 2 
to r p e d o w c e  w ło s k ie . P o s c l  a n g ie l ­
sk i w  D u r a z z o  te le g r a fo w a ł d z iś  d o  
L o n d y n u , o ś w ia d c z a ją c , iż w  m ie ­
ś c ie  p a n u je  z u p e łn y  s p o k ó j .

Poseł Albanii
u h r .  Ciano

R Z Y M , 6 . 4. M in is te r  sp r . za g r . 
h r. C ia n o  p r z e p r o w a d z ił  d z iś  r o z ­
m o w ę  z p o s łe m  A lb a n i i  w R z y ­
m ie , k tó ry  p r z y b y ł  w c z o r a j  z T i ­
ra n y .

C zyn n ik i u rzędow e, do k tórych  
zw rócon o  się ze stron y  p rzedsta ­
w ic ie li prasy  zagran icznej o u z y ­
skanie n aśw ietlen ia  stanow iska 
n iem ieck ieg o , w  późn ych  g o d z i­
n ach  p o p o łu d n io w y ch  u d zie liły  
w y ja śn ień , w  których  w sk azały  
p rzede  w szystk im , że strona n ie ­
m ieck a  u siłow a ła  od daw n a już 
sp row ad zić  stosu nki p o ls k o -n ie ­
m ieck ie  do rozsą dn ych  podstaw , 
czego  dow odem  układ z r  1934.

N iem cy  n ie m a ją  zam iaru  ata­
k ow a ć  P olsk i.

W y ra żon o  d a le j oba w ę, czy  P ol 
ska nie dała się w p rządz  do  a g re ­
sy w n e j p o lity k i okrążan ia  Z a zn a ­
czon o jed n ak , że n a leży  odczek ać 
ja k ie  zobow iązan ia  w eźm ie  na 
siebie Polska.

Na zapytan ie, czy  strona n ie ­
m ieck a  uw aża  zaw arcie  uk ładu  
p o lsk o  -  b ry ty jsk ie g o  za w y p o w ie  
dzen ie układu  z 34 r., o św ia d cz o ­
no. że układ ten  za ch ow u je  sw o ją  
w ażneść. Z a leży  on  od w za je m n e ­
go u stosun kow an ia  się o b y d w ó ch  
p artn erów . P ak ty  stracić m ogą ró­
w nież na w artości bez  w y p o w ie ­
dzenia w  w yn ik u  zach ow an ia  się 
je d n e g o  i. pa rtn erów .

R Z Y M , 6 . 4. „ G io r n a le  d T t a l ia " ,  
k o m e n tu ją c  d z is ie js z ą  d e k la r a c ję  

j C h a m b e r la in a  na te m a t s to s u n k ó w  
1 p o ls k o  - a n g ie ls k ic h  p is z e , ż c  n o ­
w e p orozu m ien ie  nolsko - a n g ie l­
sk ie n ie n akałda b y n a jm n ie j na 
P o lsk ę  ża d n ego  obow ią zk u  co  do 
za w a rc ia  ja k ie g o ś  traktatu  z  R o -

go, rozciągn ięte  b y iy  rów n ież  na 
Ż y d ó w  w  P olsce , tak b y  em igra ­
c ja  ży d ow sk a  z P olsk i korzystać 
m ogła  z n ależn ego  je j  u dzia łu  w  
ty ch  m oż liw ośc ia ch  osa d n iczych , 

k tóre  m ogą  b y ć  znalezione.
M in. B eck  rów n ocześn ie  i na i y  

czen ie  rządu  ru m u ń sk ieg o  zw ró c ił 
u w agę rządu  an g ie lsk iego  na is t­
n ien ie  p o d o b n e g o  zagadnien ia  w  
Rum unii.

M in. B eck  otrzym ał za p ew n ie ­
nie, że rząd JK M ości w  ca łe j p e ł ­
ni zd a je  sob ie  sp raw ę z tru dności, 
o  k tórych  m ow a , i że rząd ten  b ę ­
dzie  w' k ażdej ch w ili gotów  zb a ­
dać z rządem  polsk im  i ru m u ń ­
skim  szczeg ó ły  zagadnien ia , is t­
n ie ją ceg o  w  P o lsce  i R u m u n ni, 
k tóre  jest częśc iow o  og ó ln y m  za ­
gadn ien iem  żydow sk im .

Kto będzie
rozstrzygał ?

L O N D Y N , 6. 4. L ord  C ecil ra - 
m terp e low a ł w Izbie L o rd ów  rząd 
czy  w zw iązku  z  p olityką , zap o­
w ied zia n ą  przez p rem iera  3 i m a r­
ca  ja k ak olw iek  ak cja , w y rrź iu c  
za gra ża ją ca  p o lsk ie j n iep od leg łe  
ś c i zakw alifikow an a ma b y ć  ja k o  
taka przez P olskę, czy  tez prze? 
rząd  J. K r^l. M o śc i?

P arlam en tarn y  podsek retarz sta 
nu sp raw  zagr. lord  P lym ou th  w 
p iśm ien n e j odpow iedzi o św ia d ­
c z y ł : „O czyw is ty m  jest, że o  ile 
P olska nie będzie uw ażała, ze je j 
n iep od leg łość  je s t  w n ieb ezp ie ­
czeń stw ie  to nie je s t  rzeczą  in n e­
go kra ju  stan ąć na odm iennym  
stanow isku .

Gdy ch odzi o zagad n ien ia  o iak 
pow ażnym  eharairterze, n iew ąt 
ph w ie okazałoby się, że rząd b ry ­
ty jsk i je s t  przez rząd polsk i c a ł­
k ow icie  in form ow a n y  o w szy st­
kich  krok ach . Jest n iep raw d op o-

T r a g i c z n a  śm ie rć
G D Y N IA . 6. 4. W porcie rybackim 

zginął tragicznie rybak Jakub M ysliś, 
Przechodząc 7. ostrogi rybackiej na 
kuter wpadł do basenu i utonął. Zwlo 
k> jego znaleziono po południu.

iz p o li ty k a  ob u  rz ą d ó w , m ia n o w i­
c ie  p r z e c iw s ta w ie n ia  się panow a- 
n iu  p r z e m o c y  je s t  identyczne*'.

dobnym , aby p ow stać  m ogła jak a- 
s ią  S ow ieck ą . Jest rów n ież rzeczą  j k o lw ie k  r ó ż n ic a  zdań w o b e c  tę g o  
ja sn ą , p isze  korespon den t, że P o ! 
ska n ie  zg od zi się, aby  n o w y  s y ­
stem bezp ieczeń stw a  m iał ch a ra k ­
ter  bloku, sk ierow an ego  p rze c iw ­
ko N iem com .

P a r y sk i k ore sp o n d e n t. „ L a v o r o  
F a s c is t a "  w y r a ż a  o p in ię , że  p o ­
d o b n ie , ja k  s o ju s z  p o ls k o  -  f r a n ­
cu sk i, tak  sa m o  n ow e zob ow ią za ­
n ia  polsko - an g ie lsk ie  n ie p o w in ­
ny  p rzeszk od z ić  w  u trzym yw an iu  
d ob ry ch  stosu n k ów  pom iędzy  B e r ­
linem  a W arszaw ą.

Przesilenie w Syrii
z a ż e g n a n e

D A M A S Z E K , 6 . 4. P rzesilen ie  
rz ą d o w e , które t r w a ło  w  Syrii 
p r z e s z ło  3 ty g o d n ie , z o s ta ło  dziś 
w r e s z c ie  z a ż e g n a n e . P o  d łu g o ­
tr w a ły c h  n a r a d a ch  w y ło n io n o  ga­
b in e t  b e z p a r ty jn y , na cze le  k tóre ­
go s ta n ą ł M a s s o u h i B o u k h a r i, b. 
o f i c e r  a rm ii tu r e c k ie j .

N o w y  rzą d  p r z e d s ta w : s w ó j
p r o g r a m  rz ą d o w y  w  n a jb liż s z y c h  

i d n ia ch .
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